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ster spirajwieal;\yości Żychliński o d n ió s ł się te- 
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SOF.)A, 22. 10. (Pat.). Buty. Ag. Tel, Wczoraj

0 godz. 11, gdy oficer bułgarski oczekiwał pod Demu 
Kapir oficerów greckich w celu przeprowadzenia wraz 
z mmi dochodzeń, żołnierze greccy otworzyli ogień
1 usiłowali się posunąć w głąb lerylorjum  bułgarskie
go. Rząd bułgarski poczynił nowe kroki w Alenach 
domagając się wydania zarządzeń w ceiu położenia 
kresu1 zajściom i nalegając nil konieczność, powołania 
komisji śledi rej. Urzędowo zaprzeczają podanej przez 
ż rid ła  greckie wiadomości, jakoby Bułgarzy -pierwsi 
zaatakowali posterunki greckie i zajęli niektóre wzgó-

szański ego b rali uiiział w  walkach w r. 1018, 
a jegc zięć oficer ukraiński poległ w tych  wal 
kach. Po u tw o rz e n iu  airmji P ellury  synowie 

s. O lszańskiego s ulżyli w le j .a-nnujii.
>;N. H a jn L “  d o n o s i  z B e -lin a , ż e  w  k o la c h  

b lisk ich  O is z a ń s k ie m u 1 osób  s l w e r a z a j ą ,  ż e  w , rza- 
iy ch ’m ia s lo w e S o  w z y s .a n ^ a  a k tó w  n 3 i m 510- 2^ n a c h 'u ' z n a jd y  w W  się-' ‘W1 O to c ze n i t  vTLXV 22. 10. £AY\). Oddział bułgarski w s.Ie
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zbliżał się do Bułgarów. Zabito również jednego straż
nika greckiego. Bułgarzy po krótkiej walce zajęli całe 
wzgórze. Na miejsce toczącej się wałki rząd  grecki 
wysłał kilka pociągów wojska.
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w a r s z a w a  D a *sza d ysk u sja  nad ekspose.

siedzenie Sejmu nie. budziło ^uż lik   ̂i Dz‘SieiSze poN gospodarczego, kryzys polityczny, -za który ponosi od- 
sowąnia. Przemawiali przedstawiciele f * nhTe powłedzialność rząd i Sejm. Mówca polem izuje z pra-
fców. , ' njCJsz>ch klir- wicą, k ló ra  osłabienie produkcji przypisuje ^ciężarom

Pierwszy przemówił pos. Romocki fCl- n  t l-ia . ^po ,etzn>’m<: ‘ wykazuje niedołęstwo naszego prze-
ry wypowiedział się przeciw układom  w Locarno 
stwierdził, że adm inistru ją  postępuje zbyt . v,0( ’
■ nie tępi bandytyzmu. Pow iem  adm inistracja lekce
waży często uprawnienia obywateli. Następnie ten 
Przedstawiciel rzekomo robolniczego stronnictwa wy
powiada się przeciw , radykalizmowi1' m inistra ipira- ,-t 
 ̂ )ry m a budzić zdziwienie nawet w Genewie. —

'ońcut opowiedział się mówca przeciw interwenci! nm-o- ° Sj ” a, eWlCZ •

22ŁSU” ?  ',opra"7 ^ 1 k̂ k»™> i  S r K L a r * * *
rządu
Dodmu r “r - ‘A " J * nujry*
h uaiKowy, oraz nierealny budżet. Klub mówcy bę 

^ osowa* za odesłaniem ublaw do komisji.
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- • - któ- m ysłu. Mówca, udowadnia szeregiem cyfr, że płai 

locotm cze i świadczenia społeczne są u nas niższe 
inż w Niemczech. NPR. dąży do rozwiązania Sejmu, 
ale nie uważa za s tosowne wywoływanie obecnie prze
silenia rządowego.

Pos. Piasch uskarża się- mi prześladowanie szkol
nictwa niemieckiego.

Pos. Stankiewicz (Białorusin) omawiał położenie 
która narażona jest n a  liczne

który  podkreślił.
Następnie przemawiał pos. Chądzyński (NPR)

prześladowania.
Pos. Chruicki (Ukr.) przedstawia szykany, n a  ja

kie najażona jest ludność ukraińska.
Ju tro  dalszym ciąg dy'skusji, po której zakończeniu

U? gsrenls nfanfdał soisHich i RfeuilBchlsh.
B FR LfN  22. 10. (Pa!.). ,,Vorvviirls' ogłasza apel 

do rządu niemieckiego i polskiego, wzywający do za
niechania wydalania opiantów. Rząd niemiecki — pi
sze dziennik — zaniedbał porozumieć się z polskim 
ministrem spraw  zagranicznych w  sprawie dalszego 
wydalania obywateli niemieckich. Im więcej Polska 
będzie o tern przekonaną, tern chętniej zgodzi się ona 
nie szukać dodatkowego zabezpieczenia przez wyda 
lanie obywateli innych państw.

Slraly francuskie w Plsrokko
PARYŻ, 22. 10. (Pal.). Na posiedzeniu komisji 

finansowej Izby oświadczył Pamleve, żc straty ponie
sione przez wojska francusko w Marokku do 13. pa
ździernika wynoszą 2.130 zabitych i 5.306 rannych, 
a  wydatki połączone z operacjami wojennymi sięgają 
950 miljonów.

RedukciB m pltci!
WARSZAWA, 22. 10. jtel. wl.). .Tak inform ują z.e 

sfer policyjnych, w związku z oszczędnościami budże- 
lowemi, 3 tysiące- funkcjonariuszy' policyjnych ule
gnie redukcji.

Proces Muraszki
WARSZAWA, 22. 10 (teł. wł.). Dzisiaj o godz. 

10-tej rano rozpoczął się w Nowogródku proces prze
ciw' przód. Muraszce. O skarżony przyznaje się do 
winy, a Iczyn swój m otywuje nieodpornym  przym usem  
wewnętrznym, który nakazał mu zabicie zdrajców.

30 świadków nie stawiło się, lecz mimo tego roz
poczęto przesłuchanie obecnych.

Inspektor policji zeznawał, że Wieczorkiewicz i 
Bagiński mieli się w wagonie rzekom o przyznać do 
wysadzenia Cytadeli i Uniwersytetu.

CENA PRENUMERATY:
We Lwowie miesięcznie zł 3 20 
x dostawą do dom u. . .  „ 3 50
ns prow incji..................  „ 3 60
xa g ra n ic ą .....................  „ 5 56
Cena pojedynczego egzemplarza 

na całym obszarze Polski

15 g ro s z y
na prowincjonalnych dworcach 

18  g r .
R e d a k c ja  i  A d m in is tra c ja :  

L w ó w , B y lrs tu sk a  21. 
Telef. w dzień Nr. 24 — od godz. 

10 wieczór drukarnia 436.
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Niemcy wobec traktatu polsko-francusko-czesi
Jątrze nia  nacjonalistów.

BERLIN, 22. 10. (Pat.!. W czoraj odbył kanclerz 
Rzeszy i jninisler spraw a^ęaiiKiznych konferencja 
z premierami krajów związkowych w s p r a w  sta
nowiska co do traktatów toeamenskich. W edług ,,.Ber- 
kner Ta|(.T>luthi‘‘ zarówno rząu Rzeszy jak i rządy 
krajów związkowych są zdania, ze podpisanie trak ta
tów przez Niennw może nastąpić dopiero wówczas, 
gdy aljanu  zgodzą się na żądania Niemiec w sprawie 
okupacji Nadrenji i ograniczenia lotnictwa niemjec- 
kiego. Kanclerz Euther odbyt nadto konferencję z 
przywódcami trakcji niemiecko narodowych.

BERI.IN. 22. 10. (Pat.). Z okazji przyjęcia prasy 
zagranic/jiej w urzędzie spraw  zagranicznych dzien
nikarze dowiadują się z kól jakoby bliskich delegacji 
niemieckiej n a  konferencję! w Locarno, że w kwestji 
traktffisw podpisanych Em  między Francją a  Polską 
i Czechosłowacją tutejsze kola rządowe podziel; ją  sta
nowisko zajęte wczoraj przez „TSgliche R undschau '1, 
a  mianowicie, że podpisanie tych trakEtów  jest samo 
pr?ez się zrozum iała konsekwencja konferencji w 1.0- 
LWno > że Niemcy nic m ają irn nic do zarzuceniu. 
Do protesiów  przeciw tym  traktatom  Niemcy zdaniem 
powyższych kól nie m a ją  żadnego tytułu, ponieważ 
islniafy one już przedtem  i są zgodne z paktem 
I.tąi Narodów. Obecnie zostały one przystosowane do 
innych traktatów  spisauych w I.-oearno i ich obecna 
treść jest dla Niemiec zupełnie zadowalająca. Decy
zja Niemiec co do podpisania traktatów  tych zostanie 
powzięła dopiero przed 1. grudnia, ponieważ Reich s- 
tag me zbierze się przed 20. listopada.

BF.R1.1N, 22. 10. (Pat.). Traktaty podpisane w

j Locarno między Francją a Polską i Czechosłowacją 
I są  dziś głównym przedm iotem  kom entarzy prasy ber

lińskiej.
Organ nacjonalistyczny .D er Tag1' zbliżony do 

kół rządowych, pisze, że we wszystkich ugrupowaniach 
politycznych ogłoszone łn¥®taty między Francja, P o l
ską a  Czechosłowacją, wywołały krytykę całego sy
stem u traktatów opracowywanych w Locarno. ..Der 
Tag" pisze ,że wskazanie napastnika w niepewnych 
stosunkach jakie panują między Polską i, Czechosło
wacją a Niemcami jest bardzo trudne. Polska, pisze 
dziennik, mogłaby przy pom ocy incydentów granicz
nych sprowokować zbrojne wystąpienie Niemiec a 
potem przeprowadzić ogłoszenie ich za napastniku

W edług interpretacji, jakie E ak E ty  między F ra n 
cją a  Polską i Czechosłowacją znalazły w  Paryżu i 
Londynie Francja uważałaby się za uprawnioną na 
podstawie artykułów 15 i IG sE tu lu  Ligi Narodów 
do wystąpienia przeciw Niemcom. W ten sposób 
Francja stw orzyła nową lukę w systemie traktatów 
locameóskich. W  najbardziej m iarodajnych kołach po
litycznych, pisze ..Dor Tag", panuje przekonanie, że 
wohęc tej sytuacji rząd  Rzeszy będzie m usjat roz
począć nowe rokowania w sprawach wschodnich ze 
względu1 na to, że teksty opublikowanych traktatów  
francusko-ipolsko-czeskich wydaja, się być niejako nie
spodzianką dla opmji niemieckiej.

W śród tych okoliczności konkluduje ,.Der Tag"v 
nie m oże być mowy o zajęciu teraz przez rząd Rzeszy 
albo przez frakcję nacjonalistyczną ostatecznego sta
nowiska względem wyników konferencji w Locarno.

» *
i r j a .

U ltim atu m  g r e c k ie  d o  rzą d u  b u łg a r sk ie g o .
ATENY, 21. 10. Ministerstwo wojny rozkazało 

jednej clywi j. wojsk wkroczyć natychm iast na tery
torium  bułgarskie, aby zbadać powody militarnej akij. 
na wschodzie granicy bułgarskiej.

A TEN ), 22. 10. W następstwie potyczki nad'
granicą pod Peies greckie wojska rozpoczęły m arsz 
na terytorjupi •bułgarskie. Oddziały bułgarskie, wyco
fały s ę  na rozkaz rządu, wywiesiwszy białe chorągwie. 
Rząd grecki wydał jednak polecenie zajęcia bułgar
skiego m n sta  Strunney, leżącego w odległości 10 kim 
od granicy, a uważanego za główną siedzibę . ,Korni 
tadżów". Grecja chce zniszczyć organizację band, nie
pokojących granicę.

ATENY. 22. października. (Pat.) W zwią
zku1 z wypadkami na granicy wysłał rząd gre
cki do rządu bułgarskiego ultimatum domaga- 
jjce się odszkodowania 2 miliony franków j 
ukarania winnych.- Termin ultimatum upływu 
po 28 godzinach.

A f e s z  o m a n ie  H o m u n is ió tu  a n g ie ls k ic h
LONDYN. 22. paź Iziernika. (Pat.) Popołu

dniu1 aresziowano dalszych angielskich przy
wódców kom. Macmanusa i MuirphieĘjo.

Szowinizm na Litwie wziął górą.
WARSZAWA. 22. października (A. WA 

Rokowania polsko- litewskie w Rugano zasta
ły ponownie przerwane. Delegaci tUewscy u- 
legli lerrorowl fanatyków politycznjnn, którzy 
nadsyłają do Lugano (depesze, domagające się 
wyjazdu delegacji do kyaju. W Kowanie odbyły 
się burzliwe demonstracje przeciw Polsce. De
legacja litewska oczekuje od rządti nowych In
strukcji.

Wizyta min Skrzyńskiego w Pradze
WARSZAWA. 22. października. (A. W.) 

W dniu 2b. b . m. min. Skrzyński Wyjeżdżą do 
Pragi czeskiej celem rewizytowania min. Be
nesza. Rewtfzyia została omówiona podczas 
konferencji w Locarno.

Delegat sau?!s£hl do rskcufań z Polska
WARSZAWA. 22. października. (A. W.) 

Delegatem sowieckim do rmkoWiań handlowych 
polsko- sowieckich został mianowany Fu:slen- 
berg- Hanecki. Termin rozpoczęcia rokowań 
jeszcze nie został wyznaczony. Przypuszczal
nie odbędą się one w listopadzie, w' Warszawce 
lub Moskwie.
Piordsrey taszyst uuinlffleoi od u/iny i kary!

RZYM. 22. października. (Pat.) Dzienniki 
donoszą'z Regio del Emilio, że wszyscy fa
szyści, oskarżeni o zamordowanie socjalistycz
nego kandydata Picciniego zostali, przez sąd 
przysięgłych uwolnieni od winy i kary.

flfeansnien^owg przedstawienia oper
WARSZAWA, 21. 10. (AW). W czoraj rozpoczął 

się cykl abonam entow ych przedstawień operowych. — 
Wszystkie loże pierwszego piętra zakupione zostały 
przez p  m in .Mac Miillerową. Ambasada firanouska i 
poselstwo sowierkic nie.„były obecne n a  przedstawieniu. 
Odegrano operę Toteyki ,.Zygmunt August".

\  tttódka w Hosjf.
MOSKWA 22. 10. Następstwa zaprowadzenia- 

wolnej sprzedaży wódki w Rosji sowieckiej pjjatwniają 
się m. i. w potęgującej się ilości wypadków śmiertel
nych, spowodowanych zatruciem alkoholem  osób w 
czasie prohibicji od niego odzwyczajonych. W ciągu 
jednego dniu 9. mździemika skonstatow ano w sam ej 
Moskwie o im  wypadków śmierci od zatrucia alkoho
lem.

HERBERT KOHLICH

a kart.
— Nie żyje.
Słowo te (wypowiedziane były W1 małym po

koiku, a zdało się, że przychodzą skądś, zaale- 
k a . Szemrały, jak jesienne uschłe liście.

— Nie yje — powtórzył Martin. Miał 
wrażenie chwilowego paraliżu1 mózgu1, niedo- 
zwalającego na skonstruowanie jakiejkolwiek 
myśli

Anny podciągnęła szlafrok, który zesunął 
się jej z ramienia. Chciała się przymusić do 
niezwiracania głowy na lewo. Ale mężczyzna, 
siedzący z głową opuszczoną na stół, posia
da! władzę nad jej oczyma.

Martin, długimi, ciężkimi krokami począł 
chodzić po pokoju tam 1 z powttylem Parkie
towa posadzka trzeszczała pod nimi. Robił Wra
żenie żandarma, odbywającego straż.

Wahadłowy zegar Łyko lał jednostajnie.
Z ulicy doleciał dźwięk dzwonka trarnwa- 

jowiepo.
— I co teraz ?
Jak krzyk zabrzmiały te słoWa i tak roz

paczliwie był}- wypowiedziane; każda zgłoska 
zdała się być jednem ogniwem wiielocelnaro- 
wego , ancutha trwogi

Przerwał swą przechadzkę. Obcasem roz
gniótł jeszcze odłamek flaszki z wtina, którą 
rozbił był na głowie mężczyzny, spoczywają
cego w fotelu'. Potem Włożył ręce do kieszeni,

spojrzał w  okno, W którego szybach dogasał 
blask wieczornego nieba i starał się Uporząd
kować myśli.

— Dlaczego to Uczyniłeś ? — spytała cicho.
— Dlaczego ?
Aparat począł nagle funkcjonować z po 

wrotem.
Mózg pracował z okrutną dokładnością.
Wygrywał stale, podczas kiedy szczęście nie 

dopisywało pirzyjac:eloWi.
— Niepowodzenie W kartach oznacza szczę

ście w  miłości — powiedział.
Na to tamten rozśmiał się:
— Czekajmy, kto tę partję wygra...
Martin miał ciągłe 'pragnienie, mimo, że

dwie próżne flaszki stały już na kredensie:
— Zaglądnę, czy niema tam jeszcze czego 

do picia.
Położył karty, wstał i wyszedł do kućhni. 

Ale tam nic nie znalazł. Skierował się do spi
żarni, g Izie udało mu się odszukać jedną fla
szkę starego wina czerwonego. Dlaczego z po
wrotem skradał się na palcach ? Nie umiałby 
na to o '.powiedzieć. Lecz, skoro nagle pchnął 
drzwi pokojUl — w jednej bowiem ręce trzymał1 
flaszkę, w  drugiej korkociąg — głowa męż
czyzny odskoczyła gwałtownie od ramienia jego 
żony. Na tern ramieniu, na białej skórze pło- 
mieniła się czerwona plama...

Flaszka poderwała mu rękę do góry. Jakieś 
twarde ciało znalazło się na drodze jej1 lotu1. 
Rozbiła się Czerwony rozprysk — byłoż to 
wino, byłaż to krew — popłamił mU twarz.

Na stole leżały karty tak, jak były 'rozdane. 
P’ęć jego, pięć żony. Karty tego trzeciego za
słaniała głowa, leżąca na płycie stołu J

— Nic przecież nie było — odezwała s.:ę, 
lecz ton joj głosu brzmiał niep wnlie.

— Nic nie było — powtórzył mechanicznie.
— Tylko żart... Miał trochę zawróconą 

j winem głowę... Ale terać oboje jesteśmy zgu
bieni.

Ugryzł się w palec, czując ulgę. który spra- 
I wiał mu ból fizyczny.

—■ Zgubieni! — lak — to ja ! Ate ty ’ Ty 
pirzecie nie...

Czerwona plamka, na jej; ramieniu; zatań
czyła mu znowu przed oczyma. Ach, nie od 
czuwał żalu. Tak, tę partję on wygrał — 
Tylko... że ten drugi nie mógł się już odbijać... 
i on nie mogl mu dać rewanżu. Ani jultro an. 
pojutrze. A przecież musiał dać rewanż.

Martin przystąpił do biuirka
Odgadła, co chce zrobić.
— Czy wiesz, kogoś zabił ? — spytała.
Odwrócił s ię :
— Kogo ?
Zawahała się. Ten żyjący wydał jej się 

silniejszy. Umarły w  fotelu... czemże mógł być 
! dla niej ? Martin zapytał1 poraź wtóry, a w 
pytaniu tern dpżał lęk, że w> grze jest Jeszcze 
jakiś atut, że jeszcze nie jest ona skończona. 
I stawiając wszystko na jedną kartę, rzuciJ :

— A więc to nie był żart ? To nie było 
„nic“ ?

Nie mogła się już cofać.
— Ja będę miała j e g o  dziecko, Marti

nie — szepnęła cicho.
Spojrzał na nią, potem na umarłego. Czer

wona mgła przesłoniła mu oczy. Jednym sko
kiem znalazł się przy umartym. Obił rękami 
Uchwycił go za gardło
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Łbrodnicte zaniedbani?,
Nalepy winnych pociągnąć do surow ej odpow iedzia lności

h P^cizieniacu' roku ubiegłego policja ka- 
o wiek? podała do wiadomości władztin Itwó- 

wskiim, ze jeji konfidenlowfL udało się wydo
stać a a policji bytomskiej stwierdzające że 
gramcę moniecką przekroczył bez dokumentów 

Olszański, klopy -przytrzymany 
przyznaz się, ze we Lwiowie (wykonał zamach 

a ptrezydenla państWa i dlatego zbiegł1 z Pol-
SKl.

Lwttwańe sądwwe czynniki śledcze oUzv- 
mawtszy ted dokuinonl oddały spraw1? do zba
dania policji lwowskiej.

seislwu; ipolskieimu W Berlinie akta dotyczące 
Olszańskiego, tylko, że obtecnie Władze nie
mieckie nie mogą j ulż przesłuchać Olszańskże1- 
go i sprawy rozjaśnić, bo Olszańskiego jruż 
znaleźć nie możną, a do września b, r. bawół 
jeszcze w  Berlinie!

Szanując prawo azylu dia przestępców po
litycznych, Niemcy nie mogły s.ię narzucać z u- 
dzielaniem Poisce wiadomości o Okzańskim.

Za przekroczenie granicy ffieni/eickiej uka
rano go uwuilygodnioWym aresztom, reszta nie 
do nich należała, reszta należała do lwowskich 

bv(Wskâ  rozprawiła się z iem w  czynników71 śledczych!
Cała ta afera nabiera zapaszku1 skandalu 

europejskiego, którego Winę ponoszą jedyńje
ten, sposób, że p Kajdan stwierdził, że Ol
szańska Wie Lwiowie nie jest meldotwjanu i 3 
teim się Wszystko skończyło.

K a jd a n  i Łufcom ski b y u  z a in te re s o w a n i  w' 
t e r n , a b y  m ed z lw ie  n t e  p o s z ło  innym  to -em , n iż  
Z l  J^ l>1cz-vli 1 'd la te g o  n a  tern zakończy ł;

*? do '>soby Olszańskiego. Ale 
Wyi sądowb, które musi być najwyższym 

wyr rzem bezstronności miało obowiązek ba-
£ * * * *  lak’ aby szcz^ ó ły  które doszły do 

Wiadomości publicznej cłopiero teraz, to jest 
Pp ^dku, znane mu były w  toku śledztwa prze
ciw'’ StfefiglfrowL

ST:b Ia Ruitka i y g t protokolant Pio- 
• T e 1 1111 jednak ,,ni_złómne przekonanie^ 
ze Winnytm jest tylko Steiger i tyłki w  tym 
kieiTOfiku jak to wynika z t „ku rozprawy pro- 
Wadź,! flędstwo, ,  g * , byłb tT2cbPa.
wali * m W  "swiadkóWi aby zeznawali pS ich

N ie  p r z e s ą d z a ją c  w in y  lu b  b r a k u  w in y  O t-  
s z a r ^ n e g o  c z y n n ik i ś le d cz e  m ia ły  o b o w ią z e k  
p r z a d e m z y s tk  cm  sp ra w d z ić , ile jest. p r a i  d y  
w  d fcm e sie m u  p o lic ji  k a ló w ttfk ie j i d o c h o d z ić  
d a lszy c h  s z c z e g ó łó w , c h o ć b  d r o g ą  h  U>ma- 

d o p ie ro  g d y b y  b y ło  w e s z ło  n a  ja w 4,
O ls z d is k i  s p ra w c ą  z a m a c h u  n ie  je s t ,  ż e  o w r  

p r z y z n a n ie  się  do  n ie p lo p e łń io n e j '1

ci, co zbagatelizowali senzacyjne doniesienie1 
policji katowickiej. I jakikolwiek będzie wynik 
procesti Sleigera, za zaniedbanie dochodzeń co 
do osoby Olszańskiego muszą zostać ukarane 
śledcze czynniki sadowię i policyjne.

Jeżeli w  społeczeństwie nie ma zaniknąć 
wiara w sprawiedliwie, coś z tern hagneni 
Lrzeb.a zrobić! Nie można dopuścić db tego 
aby garstka niesumiennych, niedorosłych do 
swego zadania a w najlepszym razie tępych 
urzędników zaśmiecała sądownictwo, rzucała 
cień na jedyną instytucję- która do niedawne 
cieszyła się zasłużoną sławą.

Niekcóire pisma lwowskie oburzały s:ę, że 
w’ spralWie Olszańskiego wniesono interpelację 
w  sejmie pruskim. Gdyby lej interpelacji; nie 
było, nie byłyby wyszły na jaW rewelacje, któ
re m o g ą  pyć niemiłe jedynłie tym pismom, 
110 — i srióżnym rutkom.

m

Co się stało 2 Oiszańskim ?
O ś w ia d w e f l ia  p r u s k ie g o  m in stra  sp r a w  w ew n ętrzn ych .

/O b y ty  p o m o c n e  w U cieczce 7  PoLskt. S w o je  ośw iadczę-b? °  dalft'i prowadzić śledztw  ■ PJ^w^inie obranym kierunku
h ,} ,; i Kr<) lf;T a z - k :e d 9 k o } a  ż y d o w s k ie  bdy Hfcsimu, chcąc ratować Stekjera Wvc

a-’ ktÓrC sław'y Iwbwśkim czyn-1 
i r ^ ? ^ dczyrn nic F^O^oszą. Mianowicie pm  !

Urzęaowa polska ajencja telegraficzna przynosi: 
WARSZAWA. W odpowiedzi na wystosowaną o- 

negdaj do pruskiego ministra spraw  wewnętrznych 
interpelację w sejmie pruskim w sprawie zamachu na 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej w dn;u 5. wrze
śnia 1921 we Lwowie, pruski minister spraw wewnętrz
nych p. Seweryng ogłasza w organie urzędowym jego 
re s o rS  odpowiedź. W ynika z piej, że. Olszański w dn. 
3. października 1921 r. przedpołudniem przekroczył 
granicę polsko-niemiecką ,p.0d Bytomiem i został za
trzym any przez urzędników tamtejszej. policji. W to
ku przesłuchalbi, co następnie zostało potwierdzone, 
własnoręcznym podpisem Olszańskiego. oświadczył on, 
że opuści! swój ojczysty kiaj. ponieważ działając z 
polecenia Ukraińskiej Organizacji Wojskowej (urzędo
wy koimmikal. w niemieckim języku cytuje łacińskimi 
literami ..Ukraiński Wijskowoi Organizacj’") wykonał 
w dnm a. w rześna 1921 na placu Alarjaekim we Lwo
wie zamach rta prezydenta Państwa Polskiego Stani
sława W ojcieehow.skiego.

Ols/miski pow ołaj, s*ę n i  szereg osób. które mul

, me na policji pow tórzył przed sądem w Bytomiu na 
1 a ro -  pnh.tc/nem  jłosiedzćuiu pod przysięgą w dniu 1. p a i-  

w y c h o d z ą

dziernika z. r. Sąd bytomski - skazał go tylko za nie
legalne przekroczenie granicy na 2 tygodnie areszp i 
i ponoszenie kosztów postępowania sądowego. Wy
konanie kary' odłożono inu do października 1926 v. 
pod warunkiem, że złoży grzywnę w kwocie 30 m a
rek niemieckich za nielegalne przekroczenie granicy. 
Za okoliczność łagodzącą przy  wymiarze kary  przy
jęto: a) m łody wiek oskarżonego, b) przyznanie się 
dó winy, e) wiarygodność jego doniesienia. Otszański 
zgłosił się następnie w policji berlińskiej na stały po
był jako emigrant polityczny, adres jego byt m any. 
W  dniu 2. .września b. r. wymeldował się udając się 
do Malboj-ga, skąd wrócił do Berlina. Obecnie jego 
miejsce pobytu nie jest policji berlińskiej znane. Po
szukiwaniu za tein miejscem przez policję niemiecką 
są w toku1. Przeprowadza się też badanie, czy' o rai 
wyższeui poinformowano odnośne władze polskie.

Minister spraw zewnętrznych Sewering zwrócił s ię ; 
do m inisterstwa spraw zagranicznych Rzeszy, by ze 
względu na toczący się proces we Lwowie przeciwko 
studentowi Stanisławowi Steigerowi 7, jak największym 
pośpiechem po,ufonnow-ało o stanie sprawy najbliższą 
służbową płacówkę polsko.

ńrrnjstęr spiraw 
Fi

S1? przyznał, a rząd nięmiedó pirzesłał już

s l M w , , ' -V  T- - ■■ Wewnętrznych Selwbrmg, 
of!Cjaln.ie, że OIszańsK do zamachu

po-
te fe lfcy jn y  system w lb.0ivslte| d/reheji p o e it

k-z„r« czy chcesz umarłeao
ł r z S ^  S ^ J T j r  0 ?  i«go ,

i t i o s ł J ^ p ^ J o l m ^ ' ^ 1 JUZ 1W S ,ó ł  W  P o d

zdjętaAnJiy-odskoczyła do kredensu 

•ozwdrterM' oćzyma.^1 ^  ° słu^1Cn5u szeroko 
— Kto Kto więc zagrywa ? 

kart. ą zeC5e3o jęły szukać rozsypanych

. ; ^ - n i e j ,  nfż Mar-

Poczta Widać zarażona ;esl protekcją od stworzenie funduszu (zapomogowego, który mie- 
głoy y. Pisaliśmy już o tej' polityce personalnej sięeznie wynosi około 500 zł. świa-iczy, że in- 
Ŵ  Warszawie, a z (ego co się Idzieje wie1 Lwio- tencją wiądzy było przyjście z  pomocą naj- 
wie wyidka, że rybia cuchnie od głowy. j bardzie j .potrzebującym, obarczonym rodziną

Jak się dowiadujemy urzędnik pocztowy;, itd. Tymczasem, istotnie zasługujące na ttwzglę- 
1 •iunkcjona-rjusz nie może się dop'ros:ć zapo- dnienie podania, leżą od mćesięcy, a htmezasem 
jnogi, choćby nie wiedz,eć. jakie spotkało nie- fundusze zapomogowe rozdaje się na remul- 
szczęście, natomiast hojną atonią rozdziela się ngracje.
ren Lim er ac je z fuiuszti zapomogowego tym, — I Prezesowi dyrekcji pioczt podajemy tę s’ts- 
którzy kręcą się bliżej ołtarza. , szną skargę ipiracowników pod światłą roz-

Rczuimiemy, że żadnemu pracownikowi wagę. 
państwowemu' się nie przelewa, ale już samo — •': ■'—

wzięła kąrty 

zakt-zyk-

tin. Usiadła na swem miejscu' 
do pęki.

iadajże... dlaczego stoisz 
n%*a na męża. Martin usłuchał.

i 0 W f c ^ S ez karUmi na s t ó ł ^  tamten
Cz^ję tępy hól w  tyle głowy

— To przejdzie -  rzekła Annu -  IM. 
stan U nas na noc. 0zo~

P o z o s ta ń ..  Maplin słyszał to, Owiana 
tmająę sobie, ze będzie to mu 'bżzmiało v ,r 
szach przez wszystkie dni. Ale t y i k  r a ź 
zabija się jednego człowieka.

«  drugi był1 silniejszy... i na końcu wv 
flrał pajrtję A on... trudno .został bank rut e 
oęaZie musiał przyglądać się 
ochłap ala siebie...

czekać...
Sm'.
na

łwTak‘“ zostań A nami — powiedział do
t a L f 2̂ 0 - ~  Możesz Wygodnie! sp(ać tu taj ma ptoimanie1. — A npy ?

1 spojrzenie skiejroWał ku' żonie.
Uśmiechała się...

W y b o r y  d o  Uad  m ie j s k ic h  w  ^ o z n a ń s ld e m ,
W G n ie ź n ie  P. P.  S . z d o b y ła  10 m a n d a tó w  I

3*1 cl.;Upra\rnienych do .głosowania było 13.790 osób, - 1  (piand.; iista N r, G Chadecy — 230 gł. 1 ru 
glo»owało 66 proc. Złożono siedem list kandydatów, z I lista Nr. 8 N. P . R. — 1U9 gł. — 4 mand. 
których ! Największą porażkę ponieśli ? P . R. i Cha-

LiSia Nr. 1. Obóz Pracy — otrzym ała 1152 giosy decy. Należy zaznaczyć, że w starej Radzie Miejski?J 
— 5 jmatndaiów; l<sla N|r. 2 P. P . S, otrzym ała 2406 gł. P. P , S. nie miała ani jednego przedstawiciela; jest

1! 0 m andatów ; lista Nr. 3 Kolejarze — 483 gł. — j to dla P. P . S. tem większe zwycięstwo, dowodzące
2 m and.; lisia Nr. 4 Komitet Obywatelski — 3163 gł 1 zupełnego upadku wpływów enpeerowsko - cha-

13 m and.; lista Nr. o b. W ojskow ytn — 384 gł. deckich

E  dnia.
K o rfa n ty  z re jfe ro w a l!

Tow. żuławski przemawiał w  imieniu klubu 
P. P  S. w dyskusji budżetowej, gdzie zaproponował 
zm ianę ustroju społecznego Polski. Jeszcze me otrzy
maliśm y inowy posła Żuławskiego, ale widocznie do
tknęła ona właściwego sensu' położenia, skoro zaszedł 
następujący incendent.

W ychodząc ze sali p. Korfanty mówi- ,,Myślałem, 
że taki m ądry  klub, jak socjaliści, wyszlą na trybunę 
nądrzejszego m ówcę“.

P. Żuławski, wychodząc tuż za p. Korfantym 
..Milcz pan , pan m asz najbrudniejsze ręce w Polsce, 
możesz mnie p an  powołać przed sąd marszałkowski, 
a  udówodnię to dokumentami*'.

Pan Korfanty ,,Bezczelny*'.
P. Żuławski: ,,Zhrukany człowiek, geszefciarz1*.
P an  Korfanty.- ,,Ja do pańskiej kieszeni nie za

glądam, a  p an  nie zaglądaj do m o je j'1.
K orfanty boi sję sądu m arszałkowsiuego!
Do kieszeni Korfantego m usim y zaglądać, bo tam 

ponoś dużo naszych podatkowych pieniędzy... wsiąkło.
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J C o w m n  z d n ia ,
Lwów, dnia 23 października

1  b  ATIl W  i r .  I . K I . J u t r o  p o p o ł u d n i u ,  o  g o d z in ie  

4 -c tó j o d b ę d z i e  s i ę  I r / .c c ie  p r a - d f  ta w ie u i- i  d l a  m ł o d z i e ż y  
s z k o l n e j  c z a r u j ą c e j  b a ś n i  d r a m a t y c z n e j  L u c j a n a  R y d l a  

. .Z a c z a r o w a n e  k o ł o “ .
Ju tro  wieczorem Tcalr W ie-Iki występuje z pre- 

iiiierą głośnej opery G. Pucciniego ,.Dziewczyna z Za
chodu", wr arlyslycznsm  wykonaniu pierwszorzędnych 
kił zespoiu, z 0 p . : P latów ną. Sowilskun i Cyganikiem 
p a  czele, pod batutą kapelm istrza Lchrera, rcżyserją 
M. łowickiego.

TEATR NOWOŚCI. Ju tro  popołudniu o godz. 
3.30, po cenach zniżonych, ukaże się po raz osialni 
kom edja Candera ..Dwaj mężowie Pani M arly“.

W  SPRAW IE PODWYŻKI CZYNSZÓW zwołuje 
Tow. O chrony Lokatorów  wiec, który się odbędzie 
w najbliższą niedzielę o godzinie M ie j popołudniu, w 
sali przy  ul. Rourlarda. Zarząd Tow arzystwa złoży 
sprawozdani,: z akcji w sprawie nowelizacji lej Ustawy 
w kierunku wsrlzymania wzrostu czynszów.

Omówione również będfi; stanowisko Sejnra, k lu
bów sejinowypn i yządu do żądań lokatorów, poczem 
nich walone będą rezolucje.

ZAGRYZIONY PRZEZ PSA. W miasteczku Bę- 
dzelin, koło Lodzi, zdarzy! się wypadek zagryzienia; 
człowieka przez psa. Cpilgyca tamtejszy usiłował o- 
negdlaj o świc e złapać psa, który' był w łasnością tam 
tejszego cukiernika. Pies ten. olbrzymiego wzroslu, 
rasow y, jest -postrachem całego miasteczka. W chwili 
gay oprawca pociągnął go, czworonóg rzucił się na 
niego i imomenlalme przegryzł nnv gardło, następnie 
spokojnie położył się na dawnein miejscu.

Niezbędne dla sekretarzy Związków Za
wodowych i mężów zaufania! Prawodawstwo
obowiązujące w zakresie ochrony pracy, ubez
pieczeń społecznych i opieki społecznej. Cena 
4 zł. Do nabycia w » Księgarni Ludowej <f 
Lwów, ulica Szajnochy 2

rłflOEiLANE,    i.
fŁ a te  fnbrpką 3Ł*<S*.>(isJ* *%*

I O tw a rc ie  | 
w ptefeh 23 pażdilermita i

|  3EQVH9 Z KOMFORTEM URZi)BZOHA 1

RESTAURACJA RYTUALNA

D. DORFNAHhA
L w ó w ,  u l .  L e g i o n ó w
( N a p r z e c i w  T e a t r u  W i e l k i e g o )

® Na I piętrze — nowo urządzo
ne — wspaniałe sale jadalne. 
Wyborna kuchnia. Obiad z 3 
dań 1’75 zł. Na kolację specjały 
źyd Śniadania i podwieczork 
po niskich cenach Kawa, her
bata, czekolada i t. d Wielki 
wybór pism polskich i zagrań.
Zarząd przyjmuje zamówienia 
na zebrania towarzyskie, uro

czystości i bankiety. Osobne 
P pokoje dla zamkniętych kółek

963 -1 Otwarcie 
w piątek 23 nafcltiernlka

Psnowns głodówka więźniów we
P r z e d  k i lk u  tygodniami w ię ź n io w ie  p r o t e s t o w a ł !  1 

p i ’ ■&/. u r z ą d z e n i e  g o d ó w  łk i p rz w M v  d r n k o i h k i i n  z a r z ą 
d z e n i o m  Z n r z i jd t i  w ię z ie n ia .  tY  s p r a w i e  le j  b a w i ł  w e  
L w o w ie  d e l e g a t  m i iu s I o r s H e a  s p r p w le d t tw o ś e i .  O s i a t e -  
c ż n i e  W w ^ l ę d m o n o  s ł u s z n e  ż ą d u nu.  " J g r o te s tu j s te y c h . 
M ię d z y  in n y m i  p r z y r z e c z e ń  o  w ię ź n i o m  dostarczać r ó ż 

n y c h  .g a z e l .  J e d n a k o w o ż  n ie  u c z y n i o n o  le g o  p o d  p o 
z o r e m ,  iż  m k i  n i 2 d o s t a r c z a  ty c h  g a z e t

Tymczasem gazety przysyłane dla więźniów za
legają na biurku jakegoś sędziego i nie dochodzą 
adresatóv .

Również i inne postulaty więźniów nie zostały 
uwzględnione.

W obec tego więźniowie rozpoczęli wczoraj po
nownie slrejk głodowy.

s a J L M ; o l a . o l  « a .
St r a sz l iw y ?  p o je d y n e k  d w óch  pijanych.

\Y Lodzi odbyła s.ę w łych dniach rozpraw a prze
ciw niejakiemu Lucjanowi Sobańskiemu, oskarżonem u 
o zabójstwo, dokonane w straszliwych okolicznościach.

W pew ną niedzielę kwietnia małżonkowie. Rud- 
kowscy ur/ądzdi w swem mieszkaniu szeroką zabawę 
pijacką, w- której wzięli u d /id  zuajsm i Geiaryn i So
bański.

W pewnej cli wili Rudkowska przepiła do CeE- 
ryna, nazyw ajp:1 go swym zięciem, jak lo zwykle 
mówił m ąż jej, który -:-hc;al córkę swą wydać za Ce
la ryna. Usłyszawszy' lo Rudkowski odezwał si,-:

— Celary jesl fwotth zięciem. a Sobański ko
chankiem.

Ponieważ hudkow ska była już podchmielona, po- 
w tórzyła -słowa męża, przedstawiają'’ mężczyzn wza
jemni0

— Zapoznajcie się łanow iec lo jesl mój mąż, 'o 
mój zięć, a  to mój kochanek.

Rudkowski złapał wóweząs garnek i usiłował 
rzucić go żonie w głowę, jednak pomiędzy m ałżeń
stwem zjawił się Sobański i począł wzywać Rudkow
skiego, aby się z nim zmierzył. Pijak uspokoił się j 
powiedziawszy ,,Muszę nabrać sil*1., usiadł nu miejscu, 
przepił kieliszkiem- wódki do również pijanego So
bańskiego, porzem  trzym ając się pod ręce i zupie za
jąc, się, poszli do sieni, aby lam stoczyć bójkę.

Tułaj Rudkowski spytał Sobańskiego, czy nie ma 
przy sobie jakiegoś tępego narzędząi, na co Sobański 
wyjął z kieszeni ostry  n i 'wski nóż.

Riwikowzsk. odezwał się. że będzie stal spokojnie, 
jeśk Sobański da m u słowo,
ZE PO ZAD WILI MU PIĘLI U CIOSOW ODDA M lT 

N O Ż .

'by z kolei on mógł zadać mu tyle ciosów.
Rudkowski zgodzi! się na to.
S(.bański uderzył nożem w łopatkę Rudkowskie

go pr/ywrem obydwaj wykrzyknęli ..yaz", drugie cię
cie otrzym ał Rudkov,;ski w brzuch, przyczcm  oby
dwaj krzyknęli .,ówa‘\  trzecie cięcie otrzym ał Rud
kowski w b.oiłro, przyiizem obydwaj krzyknęli ,.trzy“, 
ę/w arle cięcie d o d ał Rudkowski w kark, przyezem  
obydwaj krzyknęli . " l e r y " .  piąte zaś cięcie skierowane 
zosiało w szyję. Rudkowski, zalewając się krwią krzy- 
k lął razem z Sobańskim ..oię<^. a po chwili odezwał 
się:

— Oj, Lulek, len P i ł y raz. lo l>y!o po przy-
jn.cielskn.

Po pięciu minutach Rudkowski przeniesiony do 
izby wskutek upływu krwi zanarl.

P rokurato r kam eralny domagał się dla Sobań
skiego najsurowszego wymiaru kary, jaki się stosuje, 
dla morderców omawiając- szerzej

WPŁYW'i W SZECHW ŁADNEGO DEMONA ALKO
HOLU.

Sąd po naradzie skazał .Lucjana Sobańskiego na 
cztery lala ciężkiego więzienia z pozbawieniem praw 

Lslanu: ® "**--■ 1—
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Tajemnica zamachu na prezydenta państwa.
D z ie s ią ty  d z ie ń  rozpraw y.

N,a wstępie przewodniczący ogłosił 
uchwlałę trybunatu, odmawiającą wczorajszym 
Wnioskom obrony co dg odczytania stenogra
mów z „Chwili" z .rozprawy przed' sądem do
raźnym.

Wniosek obpony rmał na celu ir Iowo dnie
nie, że protokół sądu doraźnego nad Stcigt- 
re,m by i nieścisły.

Jeszcze p o p isy  p. P io tro w sk ie g o .
Następnie był \v dalszym ciągu przesłuchi

wany Samuel Katz. Przewodniczący odczytuje 
ustęp z protokołu sądu: doraźnego (pióra p. 
Piotrowskiego) dotyczący konfrontacji Katza z 
Paslernakówhą. Podczas konfrontacji Katz ob
stawał przy twierdzeniu, że Pasternakówna 
podczas aresztowania Steigera wyraziła się: 
„zdaje się, że to ten"'; Pasternakówna zaś te- 
imU przeczyła. ProlokolanL pisał m. in. że Xa!z 
podczas konfrontacji zachow^Wał się „obo
jętnie".

W leni miejscu stwierdza obr, dr. Orek. że 
świadek Katz został do sądu doraźnego powik
łany przez cbfronę Właśnie na stwierdzenie 
słów „zdaje się", Więc co do tego szczegółu 
wahań ze strony Katza nie było.

Przewodniczący r. Franke w związku z

trzy 'godziny w sprawie czy Pasternakówna po
wiedziała. „zdaje się".

Dab.j wyjaśnia świadek napytanie dr. Gre
ka, że dlatego utkwiły mu w pamięci słowa Pa- 
slernakówny „zdaje się", że na sądzie dora
źnym mówiła, że całkiem peWrue to był Ste:- 
g e r .

Z kolej i przystąpiono do wysłuchania o- 
pinji rzeczoznawców.

O r z e c z e n ie  r z e c z o z n a w c ó w ,
Maj-jau Langiewicz st. majster pyrotechni- 

tzny przy zakładzie uzblrojenia z polecenia ko- 
imelidy miasta „dał się na miejsce zamachu, któ
re już buło otoczone kordtRem policji. Św. 
zebrał mateljały wybuchowe, rozsypane ng 
ziemi na przestrzeni około połtora metra. Na 
miejsci '.nalazł kawałki tektury, żelatyny wy
buchowej, strzępy spalonego papieru, cztery 
spłonki, 'W ypełnione piioninżanem rtęci, reszt
ki dynamdrru' i ckrazytu w  drobnych ilościach- 
Wszystkie zekrane resztki pocisku oddał św. 
liiio.ęanikowi YwojewódzlMa, który miał je po
kazać prezyleniowi państwa. Odebrawszy te 
mate.-jały zabjrał je do laboralorjum w  celu do
konania prób. SlaJy wskażywhły, że w w,*alcu 
był nmieszezeny ek.razyt, potem dynamem., na-

„m(alo '\vaniem " przez pir o loko lani a protclkołów '1 '■ K ępn ie  była żelatyna Wybuchowa, nakoniec o
~ . .L . ^ „ ,. „ * „  ̂ fiTW' 7 O I O tTl Vłł <11 A 7 1 tl O '7‘Aełflłll 1 /TM I I •zwraca się z objaśnieniem dio ławy przysłę- i 

głych, że ustawa daje wyraźne dyrektywy, ż e ’ 
jeżeli świadek nie był słuchany "w! śtedzKLe, a 
zeznaje tylko podczas rozprawy, mają być w. 
protokole zapisane istotne jego zeznania.

Pirok.: Czy Sleiger coś mówił ?
S\v.: Nie piamięłam.
P,rek.: W śledztwie powiedział pan, że 

Sleiger nic nie mówił.
S\V.: W śledztwie chciałem jak najprędzej 

iwiy jść'na jullicę. P. PioIrcnYśki jrnęczyłmn/e przez

łów Pozalem znalezione zostały ślady toni u.
Dr. Lanriau Czy na miejscu znalazł pan 

coś, co by wskazyWalo na istnienie mechani
zmu' zegarowego?

Sw : Nie.
Dr. Landau: Czy byh ślady, któreh wska

zywały, że bomba mogła wybuchnąć od hde- 
irzenia ?

Śwl : Nie.
Dr. Landau: Czy były siady istnienjia ldntu’
Sw.. Był świeży ślad lontu1. (Lont można
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f a p a l i c  z a p a d k a m i ,  z a p a ln ic z k ą  l u b  pap>;e - o s e m ,  j D r .  L a n a a u  ■wob.pjc t e g o  z r e z y g n o w a ł  z  
a  n a  t o  A Y s z y s tk o  po t r z e b ią  p r z y n a j m n i e j -  k i l k u  d a ls z e g o  p r z e s łu c h a n ia  le g io  r z e c z o z n a w c y  d o -  
s e j t u n d  c z a s u ,  p o z a le m  L u d n o  t o  z r o b i ć  n a  o - i  d a ją c ,  i ż  l o  je s l  h e z c e lo \ v e .  ”  
c z a c h  p f . b l  i - c z n e ś c i) .

C o  p o w ie d z  asi sna& ca , m ajor  a ily ier j i .
Major arly!er>i Marjan Kopacz, objaśniał, 

że walec, w  którym był)- pomieszczone ma
teriały wybuchowo, można nabyć u 'każdego 
pirotechnika. Malerjalów wybuchowych — o- 
śWiadczyi mjr. Kopacz — rzeczoznawcy bliżej 
nie badali, lecz tylko golem okiem. Są to w e
dle ich oceny malerjah kruszące używane przy w chemicznym irozcaynie ? 
pceiskach. W  spłonkach, z których jedna się) S\v,: Bpak zabarwienia wskazuje, że tylko 
spaliła znajduje się piorunian Rtęci. W obrocie pewna ilość kwasów znajduje się w  plyuie.

dając, iż lo jesl
Drugi z Rzeczoznawców w  p„Kiotłtny spo

sób jak jego poprzednik opisał skład bomby.
Pytany o szczegóły odpowiada, że nie jesl 

pirotechnikiem ani też chemikiem. Analizę ro
bił p. Langiewicz-

Nie k o m p e te n tn y  rfeczo zna w ca.
D,r. Landau1 zapytał św-iadkja: „Co to zna

czy, jeżeli papier lakmużowy nie zabarwia się

handlowym n€a!ejrj*afów1 łych niema. Sama sio 
pina (bawełna napojona prochem strzelniczym ’ cego: Proszę
musiała być zapalona zlapałkami, zapalniczką lub' 'świadka.

Dr, Landau zwracając się do jwzewiodniczą- 
zaprolokolpwać odpowiedz

papierosem. Od chwili zapalenia do wybuchu 
mija kilką sekund. Co do wybuchu bomby rze
czoznawcy przyjęli jej siłę wybuchówą jako 
silę granatu ręcznego. Wybuch tej bomby był
by iwa wołał puszczenie w  promieniu 10  me
trów.

Materjaly, znajdujące się w granatach zna
lezionych w  pr«ac2kaTni Kto.mU1, gdzie mieszka 
Steiger, zoslałiy poddane analizie. Mianowicie 
•wewnątrz jednego z granatów b y ły : resztki 
dynamonu, składającego się z. salep-y amonio
wej i .mączki dirzewtieji. Roztwór obu tych dy- 
namonów wykazał to samo zabarwienie.

Próby mączki {'.rzewnej Wykazały te same 
cechy poszczególnych ziarenek mączki drze- 
W.Jłej i to dato pzeczoznaRccom (pewność, że 
•mączka pochodzi z tej samej partji -wyrobów 
dynamonu. Granaty znalezione av praczkami 
są Wyrobił niemieckiego. P. Kopacz podnosi, 
że nie ma pewności, pzg i b  nfcego iw dómu' na 
strychu1 nie znajduje się tak granat. niemniej 
na i 00 ma 90  proc. pewności, że jest to ten- 
sam inatecjal. Drugi granat znaleziony na stry
chu! w praczkami był ładowany amonale, za
tem nie ma 7-wiązku z rzuconą bombą.

Po przerwie W dalszym ciągu przesłuchiwa
ny był mjR. Kopacz.

Pr ze w .: Jaki jesl główny powód, że bom
ba nie wybuchła?

Dalsze p y tan ia  o W-łaściWóściach tego p a
p ierń  o ;raz dynam onu  poddanego p ró b  m tym 
pap ierem  w prow adzały  w (widoczny k łopo t 
św iadka . Nie zn a jd u jąc  w yczerpujących odpo
wiedzi slw łerdza  ponow hre, że nie*jest p iro te 
chnikiem , ani chemikiem.

Dr. Landau: Czy pR jf płukaniu granatu 
Uwzględniono ubytek (wody?

S w .: My bylibyśmy na to nie wpadli. Je
dnakowoż tp. Langiewicz zwrócił ifa lo uwa
gę i o Lem się mówiło.

Dr, Landau1: Jak postąpi! on przy lej p ró 
b ie  ?

Sw .: Nie wtem.
Dr. Landau Zrobiono to na okg. (Śmiech 

na sali).
Świadek następnie wyjdfcifcaL przy pró

bie chemicznej obu nozczynów wlano nieco 
kwasu Brzegi lego kwasu zabarwiły się na 
bronzowo.

_ Dr. Landau: W jaki.m to celu zrob iono  i co 
len  ko!o “ b!ronzo)vy o zn acza ł?

Swą: Pytaliśmy się -o lo p. Langiewicza, 
(śmiech na sali).

Przewodniczący grozi opróżnieniem sali.
D Landau: Stwierdź; ,m. żc panowie d 

wydali orzeczenie nie m a ją c  do lego kompe
tencji.

Wśród żywego poruiszenia na sali przewo-

l i !

Dzisiaj odbyło się posadzenie pod przewodnictwem 
prez. Neumana, na którem  pozn innemi drobne ni i 
sp ra^ann  uchwalono widać do dyspozycji M. o. O. 
G sal gimnastycznych w szkołach powszechnych. -  
(Widać wybory się zbliżają, skoro endecja chce oży
wić Le dawno zam arie organiAieje).

Przeciw tenm wnioskowi przemawiali r. tow. Ma
recki i Iow. Majewski.

Następnie toczyła się długa dyskusja nad do
da Ikowym budżetem teatru, w której poszczególni 
radni narzekali na słabą frekwencję w teatrach i ro
snące stąd deficyty. Ustalono deficyt teatralne na r. 
1925.,k  w wysokości około 700 tysięcy.

Wnioski le uchwalono.
Nadio udiwtrfoao rezolucję klubu mieszczan,skie- 

gOj polecającą prezydjum miasta poczynienie przygo
tow ań do wydzierżawieniu teabów w następnym se
zonie. '

Na tern posiedzenie zakończono.

ihm rty santbbóieu.
Stanisławą K. popełniła zaniach samobójczy w 

bramie realności przy ul. Kutowskidjgo 1. 7. przez wy
picie większej ilości jodyn).

Pogotowie rai. odw.ozło despeildkę do szpitala.
Tu również przywieziono 3G-lelnicgo handlarza 

Eugenjusza C... zam. przy ul. Jabłonowskich, który 
av zamairze samobójczym przebił się nożem  w lewy 
bok.

Powodem desperackiego kroku był rozstrój n e r 
wów  y.

A  p C  .  ,  (  - -  w , .  M  A- y j  AJ U J U Y  l i . ]  C l 11 U  O U l l  J—|1 U V M 1V

** i mon, jak to Wykazjwały odciski. uroczący 'przerwał rozprawę do dziś o godz.
n a  k arto n ie  by ł W ilgotny. W ilgocią t ą  prze- 
siT knęła spłonka, ktÓRa z tego pow odu1 w y b u 
ch ła  słabo . W  Lej chw ili bom ba Została u d erzo 
n a  i zaw artość  je j  rozsypała  się, co Uniemo
żliw iło wy buch.

P r z e w .: Czy silno uderzenie m ogło spo
w odow ać w ybuch ?

S w .: T ak  jesl.
Dr. L an d au : Z jakich sk ład n ik ó w  oowhta- 

J o by n amon ?
S w .‘ Suleira am oniczna i mąka dRzewna.

- L an d au : Czy iraogą być i inne sk ła
d n ik i?

Sw : N ie m ogę odpow iedzieć w ycze-pif l i 
co n a  to  ipyLuitie, gdyż nie znam  się na te V

D,:. L andau1: Jaka je s t Różnica pom iędzy 
dyn amonem rosyjsk im  a niemi,eckijtm ?

Sw. : Aby odpow iedzieć, m usiałbym  za zn a 
ję .nić się z naszem i .instrukcjami w ykazuj ace-m i 
t e  ró żn ice .

D r. Lan Jakiego (pochodzenia był ctvna- 
(mon uży ty  w  bom bie, nie m ożem v Ustalić Kw(e 
stja la jesl o tw arta . W jaki więc sposób  u s ta 
lona zosta ła  identyczność lego dynam onu?

S \\ . :  My bylrsm y konl.rolotam i, badał zaś 
bom bę majslejr Langiew icz.

D -. L anda t Jakież > b y ły  badania ?
,SVT - : ,Ry}y lo P^óby św ie th ih  i drzew ne.
W  dalszym  ciągu' św iadek  w y jaśn ia ł, i ż  o łu - 

fcano w o d ą  oW g ran a t znaleziony na s trychu  
realnorrct przy ul. Kochanow skiego, następ* 
(rozpuszczone ipćwUą ilość dynam onu p  chodzą 
cego z bjomby i po koloRze tych C z- zen ów  ii- 
s ta lo n o  identyczność le j nhaterji WybiuchowTj 
R zeczoznaw ca o d p o w iad a jąc  na pytania j a 
Laprlaua, s tw ierdza, iż nie (wie, czy uw zględn io - 
UO ipirzy tej piróbie ubytek w ody przy -płukaniu 
tego g ra n a tu 1. Św iadek RÓiwbież stw ierdza, iż 

. Mie mieli on,: „dobrych n a rz ę d z i1' do lego ro
d z a ju  ekspertyz.

Następnie omawiano sprawę mączki drze- 
\MieL W tym 'względzie świadek również n.:e 
* H  '̂Hczmaujjącyich odpowiedzi.

■ , . K°ó cu  o k aza ło  ; ę, że Rzeczoznawca ten

d y n a m o m f !rfle Zna| lu ją  s ’ę 1 ile

J u b ile u sz  m ia s ta .
D c w d e m  jak leytnYalość ludzka może przez\\y- 

ciężać wszelkie przeszkody, stawiane jej przez przy
rodę. jesl zamieszkane niem al wyłącznie przez wło- 
eliów miasio Santa Theresa, w położonym nad ocea
nem Alhintyckiin, powyżej Riode Janeiro, sianie bra-

n  ie  m i w  ^  ’ d d o c z n e  sk o n fU d o w a n y  m ów ,i, ź€ f ^ k a n  ^EspirUu ^ t o ^  odważny€h wvchodic6w z
g  am in ó w . Włoch górnych wvwęi.h-owala, pod przewodniclwem

1 __ .  [peArnego inżyniera, do Brazylji. aby na terenach otrzą
O l ł ^ O S l G *  im anych od powyższego sianu, a położonych w1 pusz-

. t c z y ,  zą łańcuchem gór nadbrzeżnych, zająć się upra- 
Konia z rzędem leniu, który opowie w swoich , • - Ł . .

>V K zJ 1T1 J  » %

W okolicy lej, pełnej niebezpiec/eńslw . mezdro-
i wej, gdyż obfitującej w m okradła i liczne, rozsk-

9 r a n o .

-slowąch, co ,,znaw’c.v“ ; Kopacz i t.andra  zeznali lub j 
powie, od czego i do czego są znawcami mjr. Kopacz i 
(bral ks. A Kopacza, karmelu')’') . por. l.andra.

h rankę IPomyli! się wczoraj, po raz gsrw szy r. 
czyli oficerowie zauiiedli .przewodniczącego, ho woj-

jw ające wilgoć slrumieni leśne, wybrano teren meco 
|w \ż e j położony i suchszy i założono lam kolonję.
i Pionierze jednak lego przedsięw zięta w ygnęk nje.- 

olicerowie zawiedli przewoanicząeego. no woj- ; m .d  WSZJ.SCy wskutek fehry błotnej, ukąszeń wężów 
skowy rnajsler L a to w ic z  j” * 1 był znawcą, z n a m y ; 'napadów  indjan i zwierząt dzikich. Po
go z uprzednich rozpkaw i na obecnej dawał jasne .,oslaia 7 za led-.vie piatn gnrslka. Ki wszakże, już
zwięzłe i logiczne odpowiedzi, a przewodniczący s- i zaliarlowani i doświadczeni, prowadzili da lei bez wy- 
gtrzeezności dla oficerów sam nie chciał pytać i obro- ; ic]inienia, Av;dkę, z posępną, puszczą i ściągali z 
nie me pozwolił, bo -czekał na — znawców^-oMPWiw! ' 0jczvzn\ nowycłi kolonistów.
Ci od s-edmiu boleści, a  ósmej „spłonki". — znawcy j j [ap ę rok za krokiem zdobywano puszczę, a 
..mykiecili" dwie godziny, o wreszcie streścili się. i dzlś ,p0 pięćdziesięciu lalach, wznosi się na tern mej
przy ..Sehl-uss-prhfhmg" oświadczyli:

1) popatrzą się do mslrukcg.
2 ) chemji się me uczyb chociaż ta naukoa ma

podobnoś wielkie z a s t o s o w a n i e  w sztuce wojennej.
3) egzaminów nie zdawali, na mezem się. me ro 

zumieją. drugim razem  zgłoszą się lepiej przygoto
wani...

Obr. Dr. 1-andau zakończył spraw ę ..znawców" 
słowarm. ,.a Więc la sprawa otw arta", gen. Malczew
ski natcimiasl donoszą, że z a m k n ą ł  — ale Mie 
sprawę...

Egzaminator. D i. Landau pożegnał kandydatów  
ha znawców sądowych słowami, „macie kom petencję, 
ale wydaliście niekompetentną op/mję".

Zułląsek Niezależnej Młodzieży Socjallsf.
urządza w sobotę dnia 21. b. m. o godz. 7-mej wieczór 
w lokalu Zw. Zaw'. „Praca"

WIECZÓR DYSKUSYJNY 
z referatem  Iow. posła J. Smulikowskiego p. L „Uwagi 
o nowym projekcie ustroju szkolnictwa"'.

Akademicy, towarzysze i goście rmle widziani.

sen -miasto kwilnąee o 50.000 mieszkańców, a posia
dające piękne gmachy i wszelkie nrządzema now o
czesne. Tylko na krańcach jego przechowywane są, 
niemal, jak relfkwja* pierwsze domki pionierów, skle
cone z za ’edwie ociosanych belek i okryte gliną.

W E ch  dniach miasto 1 o pod wezwaniem św. 
Teresy obchodziło właśme bardzo uroczyście jubileusz 
półwiekowego istnienia, dając, — jak zaznaczyliśmy — 
wymowny przykład tego, co może zdziałać człowiek 
śród najniekorzystmejiszYch naw et warunków życio
wych.

S ir  Francis D a rw in .
AY Londyme zm arł .słynny fizjolog roślin, sir F ran 

cis Darwin, syn wielkiego przyrodnika, Karola Darwina. 
Urodzony w 1818 r., Francis byt najm łodszym  z trzech 
synów Darwina. N ajstarszy brat fego zaznacz)’} się 
również w nauce, jako geolog i geofizyk. Francis zaś, 
po odbyciu sludjow  w uniwersytecie Cambridge, po- 

j święci} się botanice i w 1888 r. objął katedrę botaniki 
w lej wszechnicy.

Oprócz prac, poświęconych swej sjtecjalności, 
zm arły uczony napisał też biografję i wydał listy rwe- 
go wielkiego ojca.
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czasowo 7, pom ocą lyin nieetatowym, którzy nie mają 
narazie p raw a do em erytury. — W  tym cciii istnieją 
L 7.\v. „dary z laski". Otóż Z. Z. K. od 3 lat walczy 
o to, by fundusze na le dary z laski zostały tak po
większone. by zwolnionym z kolei nieetatowym.,względ*' 
nie wdowom i sierotom  m ożna wypłacać staje mie- 
sieczne zasili. t. . pensjje.

Podejm owane w tym  cela kroki przez Z. Z. K. 
w M. K., tudzież przez pos. iow. Kury łow cza w 
Sejmie (w Komisji i na plenum ), zarówno w roku 
ubiegłym, jak i bież. opisywaliśmy już dokładnie. Mi
nisterstwo. Skarbu godzi się już w zasadzie n a  uregu
lowanie tej sprawy. — I w chwili, gdy sprawa zbliża 
się ku  pow ażnem u załatwieniu, enperowcy gonią dc 
Ministra ze spisem jakichś kiikudziesięcju irjedaków, 
a. Minister rzuca un „o-dczepne", t. za., posyła spis 
do Dyrekcji Warszawskiej i każe un w płacić jedno
razowo po kilkadziesiąt z ło tych!

I tę  żebraninę ogłaszają enperowsy wk* swój 
„tryum f"!

Tak to wygląda praca enperowców, którzy wlo
ką się za Związkiem klasowym  z tyłu, jak szakale, ży
wiąc się jego odpadkam i! Kcz.

ilejm uje o to walkę, której wnuków jeszcze oczywiście' 
przesądzać nie m ożna.

Ale za jak głupich uważa kolejarzy' Z. Z. P.. 
gdy usiłuje w nich wmówić że Rząd na żądanie N.P.R

Do jakiego rekordowego cynizmu doprowadzają jałm użna", w którym  gwałtownie atakuje Rząd za będzie wypłaca! „zaliczki na emery tu ry ,. k tóra jeszcze
enperow ry oszukiwanie i ogłupianie, kolejarzy (nh. pogorszenie projektu epirawtalnego i zapowiada ostrą nie S1ł Ustawowo ustalone!
, yc* .ai,cnych co oszukiwać się dają), to oświetla- przeciw tem u walkę. ( Piszi»c to, jesteśmy przekonani, że krętacze cn-
iińm- już nieraz. 1 Natomiast enperowskie handełesy w swymi świst- perow scy później napiszą, ze byliby uzyskał, „za-j

’ Każdy najbardziej ordynarny i szalbterczy kaw ał kil z października -  zamiast uświadomić kolejarzy, 1 ‘ na em eryturę, ale un socjateci to .popsuli...
jest illa nich dobry, byle tylko złapać „członków", jaka im krzywda grozi — myślały tylko o tem jakby ; Przecież efflj zą lylko na najtępszą ludzką głupo.ę. 
Przytaczaliśm y już takie vip. rzeczy, jak namawianie tjcł z (Cpłej tej niewesołej historji zrobić d"a „siebie rek in-j o) Istnieje lylko inna możliwość przyjścia tym-
kolej.ąrzy, by .się zapisywali n a  lisię Z. Z. P.. w za- m ę geszefciarską, a więc uchwałę R. \ t„  dla ko le ją- ' “ ~ ' ........  ł’4*“ “
mian za co obiecywano im. że dostaną z funduszów rzy  lak krzywdzącą, ogłosiły, jako... swój tryumf! 
państwowych... pożyczkę na budowę domów... Albo , Tak to oszustwo bije siano siebie, bo za taki .,suk-
np. namawianie kolejarzy, by się wpisywali do ZZP., ges gotowi kolejarze enpesowcom podziękować... ki-
za co obiecano im... otrzym anie eudów'. — Albo też O pum.
ezem również już pisaliśmy) namawianie zagrożonych j Ale oto jeszcze iednol Dnia 7. b. m. był u  Mi-
redukcją kolejarzy, by zapisali się do enperowskie- w atra, jak o tem już pisaliśmy — blok związków, by 
go „Związku", z obietnicą w zamian za to, że ludzie założyć także protest przeciw pogorszeniu1 przez Bząd 
ci... nie bedą zredukowani!!! ! upfiawy em erytalnej dla nieetatowych. Uczynił to irrue-

A oto nowy „kawał* równie, jak poprzednie^ nietn bloku pos. Iow. Kurylewicz,
pieprzny j Ale prezes enperowskiego Z. Z. P„ które de-

W  u-rze swego pisem ka zawodowego dla ko- c.yzję Rządu reklam uje j iko .swoje „zwycięstwa", w 
Łejaj-zy, z dnia 1. października r. b„ enperowskię proteście tyun udziału nie wziął, bo nie uczestniczył 
Zjednoczenie na naczelnym miejscu, pod sensacyj w konferencji, jakkolwiek o mej wiedział... 
m m  reklam owym  tytułem : „Wyniki akcji (I!) Z. Z. P . b) ,. Zaliczek1 * na em ery turę memu żadnych, a
w sprawie em erytury dla stalodziennych pracowników twierdzenie Z. Z. P. o zaliczkach jest już ordynarnem  
kolejowych* ogłasza wrzaskliwie, jako swój ,._;ukces“ kłam stwem  ho trudno to nazywać inaczej, 
cc następuje Ustawa em erytalna je.st jeszcze w projekcie i w

a) że Ruda Ministrów „zatwierdziła*1 wreszcie 1 jakiej postacie w yjdna ona z debat sejmowych — me- 
projekt ustawy em erytalnej dla stałodziennych. Uchwa- wiadomo. Tali np Związki żądają, by ustaw a dzia
ła Rady Ministrów jak Z. Z. P. głosi — m iała nastą- łała wstecz, t. j. by zaliczono doem erytury wszystkim 
pić jakoby t Iko „ood wrażeniem olbrzymiego (!) nieetatowym poprzednie lata służby. jłz ą d  z projektu 
wiecu kolejarzy* odbytego przez N. P. R, w W a r - , to wyrzucił. Na terenie Sejmu jednak Z. Z. K. po- 
szawie w lokalu (!) Z. Z. P. ,.m ..

b) Że Minister Tyszka przyrzekł „na listy sfor-1 “ 
m ow ane przez Z. Z. P ." (II) wypłacać zapomogi rwol- j 
niemym nieetatowym kolejarzom , wobec czego ZZP. i 
ooecnle G o J  w swem pisemku, by b. nieetatowi pra- ( 
cownicy, względnie wdowy po nich zgłaszali ,‘iię tłuim- j
nie do  lokalu Z. Z. P . i tajm zapisywali się na 'en,perlowi- j •
skie listy!

c) Że Rząd (a więc M. K. i Alm. Skarbu) przy
rzekł) oczywiście enporowcom n a  icli „interwencję", 
że meetalowi kolejarze dostaną „zaliczki (11) na eme
ry tu rę1*...

Wszystkie te „tryum fy" nastąpiły niefylko „pod
wrażeniem*' olbrzymiego wiecu... w  lokalu Z Z P ,‘‘,
ale także Z. Z. P. głosi, pod naciskiem wiecowej de
legacji, juka z narw aną i komiczną figurką swego 
przywódcy udała się do p. Tyszki i wymogła na 
nim te „sukcesy"

A całe to ogłoszenie reklamowe w stylu' dzie- 
sięcioirzędnego kina kończy się geszcfciar.skim wezwa
niem. by ^wszyscy slatodzienni, względnie wdowy zgła
szali się m asowo do lokalu' Z. Z. P

Otóż gdy z powyższych nadętych euperowskich 
bomb, wypuści się blagę, to się okaże:

a) Jeszcze w r. ub. M. K. uzgodniło ze związ
kami kolej, projekt ustawy em erytalnej dla nieetato
wych, o czepi pisaliśmy', podnosząc przylem . że ze 
wszystkich związków jeden jedyny Z. Z. K. przy
szedł z gotowym, sumiennie opracowanym  własnym  
projektem , podczas gdy dc'i'gaci Z. Z. P . przyszli — 
w- dodatku spóźnieni — zupełnie, nieprzygotowani i 
dopiero na kolanie fabrykowali jakieś „wnioski" od 
siedmiu: boleści...!

Uzgodniony ze związkami projekt rozpoczął kaL- 
w aryjską wędrówkę po różnych instancjach b iuro
kratycznych. Rozpalrywjata go więc t. zw. „między
ministerialna konsultacja praw na", najdłużej zaś — 
bo miesiącami1 — obdłubywali go ftskaliści Mjn. Skar
bu, k tórzy dla dobra państw a" starali się wygryźć 
z p ro jek tu  wszystkie korzystniejsze dla emerytów po
stanowienia, Gdy soraw a się przewlekała, Z. Z. K. 
rozpoczął a tu tow ać Rząd, a poseł tow. Kuryłowicz po 
ruszył tę spraw ę w Sejmie w czasie debaty budżeto
wej i jego przynaglająca rezolucja została przefz 
Sejm uchwalona.

W res/cie gily rala biurokratyczna dłubanina skoń
czyła się, p rojekt silą rzeczy znalazł się n a  Radzie 
Ministrów, co oczywiście nastąpiło mimo ,,olbrzym ie
go" wiecu* w enperowskim kurniku...

Ale Rada Ministrów na tem posiedzeniu dnia 15. 
września r. b. p ro jek tw n ly  tak wypaczyła, że wprost 
jtie jest on  do ludzi podobny...

I tu  następuje rzecz, która najlepiej oświetla 
uczciwość Związku Klasowego z jednej, a enperow
skie oszuistwa z drugiej strony.

Oto ,,Kolejarz-związkowiec," organ Z. Z. K. z 
dnia 1. b. m., a więo bezpośrednio po uChwaie Rady 
(Min. zamieścił artykuł wstępny p. t. „Em erytura czy

Styka „narodnwa“.
Do niecodziennych typów Wypada zaliczyć skandal telm oczywistszy, ileże Tirybundf ad- 

znanego W kołach narodowych we L/wbwie i minislyacyjny przy Ministerstwie kohei w1 Wiar- 
z lam  socjalistycznej ipirasy w 1 Polsce, p. Om- szawie zatwierdził w całej osnowie wyrok Izby: 
stawia Flacha, kiedyś kontrolera (!) „Orbisu1 i  dyscyplinarnej krakowskieji Dyrekcji kolejowej, 

P. Flach, to Wszechstronny talent. Podobno skazujący pi Flacha na dyscyplinarną naganę 
nrmzyk, korespondent, endecki mach er itd1. — za szereg wykroczeń służbmeycn. 
Stanisławów' pamięta ipirzetóżne „hocki-klocki11 j Pomimo tak niezbitych dowodów* winy' ę. 
p. Flacha, dla których uchodził za wesołka. j Flacha, koła narodowe mszcząc się za ich 

P. Flach łączył zawsze pożyteczne z przy- j człowieka, wymogły pod presją na p. Grab
ieni nem. Stąd nie bez słuszności schlebiano mu) skim, przy pomocy p. Tysżki, przeniesienie z 
iż m a żydowską głowę. Nawiasem móiwtąc, nie lwowskiej dyrekcji koleją b. prezesa, inż. p. 
tyle z urodzenia, ile z  nabycia, przez zażyte Karola Barwicza. P, Barwicz naraził się tym
stosunki z żydami, osobliwie W Slanisławowie.

Jak przedstawia się istotny pairjotyztn p. 
Flacha ?

P. Flach w  odrodzonej Polsce, nad1 którą 
przywykł iroztkliwiać się w prasie narodowej

sferom najbardziej przez to, że spełniając 
cię. ki obowiązek przełożonego i Ftbywjatela, 
wyleczył dochodzenia p. Flachowi.

Prezes Barwicz odszedł, musiał podkład się 
-ozkazowi władzy, jakkolwiek stała się mm nie-

j*u!ż od kilku lat zrzędu! ucieka od obowiązków! , zasłtiżona krzyw a. Lecz ostał się p. Flach, 
służbowych. Przeniesiony za oirbisoWe hslorje nałogowy nieroba, latami pasorzylujący na 
ze Stanisławo wa do Lwofwia, najpierw wypróż- j skarbie państwa, dzięki poparcu pp . Adamóut 
niaczył się pąrę miesięcy, zanim zgłosił się do Głąbińskich, P,róchnick,:Ch.* i t. p. Kpi ze Wszyst- 
słmżby. Obecnie znowu to samo. W maj-ul bir kiego, uchodzi za ofiarę, narodowegfr mę- 
przeznaczony (również za karę) ze Lwowa do czennika.
Radomia, obija się do tej pory po LwiclwEe, za j Taką jest „etyka11 wszechwładnego obozut 
co Skarb państwa płaci mul pełne ipobory. Ale ' politycznego, największego moralisty na temat 
pi. Flach nie wahał się rzucił kamieniem na do- praworządności W państwie. Z lwy uzdanym cy- 
bjne imię swegc zastępcy W  Urzędzie, ś.p. st. nizmem depce ją właśnie nąrodowa demokra- 
insp. Kurcera, jakoby ten robił niedozwolone cja.
mle-esa na makulaturze. Tymczasem śpi Zmar- Co na to szeroko- Lorplwy p. Tyszka, rząd 
ły był — jak ogólnie głoszą — (rzadkim wzo- i i sejm ? Czy mfamy dalej pisać tomy o „Rzeczy- 
irejm zdolnego, pracowitego i przedeWszyslkiem pospolitej Babińskiej11 ? 
uczciwego uirzędnika. Nieróbstwo r<- Flacha, to (m. j.)

P a m u s t y  k a p & t a l i s ł ć
P ro jek t g ig an tyczneg o  banku.

Czytamy w katowickiej „Polonii11: Prezydent nietn. 
Reichsńauku dr. Schacht przybył wczoraj do Nowe
go Jorku. D r. Schacht nie zamierza zabiegać o po
życzkę, lecz zetknie się z różnym i osobistościami fi
nansowymi. Prezydent niemieckiego Banku państwowe
go wyraził ^przekonanie, że polilyko zapoczątkowana 
przez .plan Dawesa i kontynuow ana w Docarno po
trafi poprowadzić świa t ku lepszej przyszłości.

Wedłulg inform acją z T.ondyńu podróż dra Schach- 
ta  m a jeszcze imiy cel, mianowicie zamierza on  spotkać 
się w Londynie z bawiącym tam  obecnie dyrektorem  
BankU angielskiego N orm anem , k tóry  zamierza kon
tynuow ać zapoczątkowane podczas swego ostatniego 
pobylu w Ameryce rokowania w sprawie połączenia

banków europejskich na wzór Federal Resorze Rs m . 
j W opracowaniu tego p lanu brał także udział dr. 
Schacht.

W  Londynie i Nowym Jorku  ten m iędzynarodo-l 
wy instytut bankowy miałby mieć dwie centrale, pod
czas kłady- W Berlinie i Paryżu m iałyby zostać utwo
rzone filje zależne od Londynu*. Poważna ilość ban
ków miała j'uż oświadczyć swą gotowość utworzenia 
specjalnych funduszów dyspozycyjnych, które w pit
nych wypadkach rr„ał}rby być zużyte na poparcie ban
ków, w drodze wzajemnych kredytów.

W ten sposób N orm an zmierza do stabilizacji 
m iędzynarodowych finansów i uniemożliwienia w ahań 
kursów i ich szkodliwvch skuikom  dla handlu < 
przemysłu.
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Klasowe sądownictwo.
„Robotnik" donosi:
Sąd Najwyższy rozpatrywał, w drodze ka

sacji, głośną sprawę Daszewskiego i Ostiow- 
skiego.

'oma ta sprawa wygląda jak nastę
puje:

W*: wrześniu 1922 r. Wacław Daszewski 
pizywiózł z  Lublina do swego majątku wytwiia- 
dowcę jpolicji śledczej Szczepana Ostrowskie
go, który tniał powierzone prowadzenie docho
dzenia w sp awie kradzieży magneto z fol- 

ąrku Daszewskiego, Na żądanie Ostrowskiego 
Dcłsze\vski dodia! mu do pomocy miejscowego 
kowala. Ostrowski informował Daszewskiego 
o przebiegu tego badania, które odbywało się... 
przy jpomocy toptuir...

,t Podejrzanego o kradzież Proch a Włady- 
.sniwa, Ostrowski przywiązał do słulpa i tak 
przetrzymał całą noc. Wreszcie kazał rodzo- 
ne.i imatre. i bratu Procka bić go do krwi, 
poczerń sam wymierzył mu „nabajką" 50 u le- 
•rzeń po gołem ciele, tak, że krew1 bryzgała do 
9 o:ry ; następnie, na szyję nawpół omdlałego 
zarzucił pasek i zaciągną! ofiarę do Wody dla... 
otrzeźwienia.

^ ie  dość na tern: Ostrowski do ręki Pro
chowej Włożył rewolwer, żądając, B> :,syna 
Złodzieja" sama uśmierciła...

Widok katowanej ofiary byt tak strasz
ny, że przyprawi! służącą Janiszewską o Utra
tę przytomności, a krzyk i lament katowa
nego -  tak p rz e ra ź liw y , iż kobiely ze służby

na znak protestu odmówiły dojenia krów.
Kowal K<'leśników (wzięty do pomocy — 

podczas „badania") uldał się do Daszewskie
go i oświadczył, że odmawia swój dalszej po
mocy, gdyż n ie ma jeszcze patentu na wy
kwalifikowanego kata, lecz Daszewski nakazał 
mu wrócić do stodoły i dodał: „majster baty 
dostanie za takie gadanie", a następu1 e za od
mowę zwolnił kowala ze służny.

Sąd okręgowy W Lublinie uznał obU: O- 
strowskiego (wywiadowpę) Daszewskiego za 
w ornych zadania ciężkich uszkodzeń ciała Pro
chowi w1 sposób powodujący szczególne cier
pienia i skaza? pierwszego na cztery lata, a 
drugiego na trzy lala ciężkiego więzienia z po
zbawieniem praw.

Na skutek skargi apelacyjnej obu oskar
żonych, sąd apelacyjny (w Lublinie) wyrok 
zaskarżony uchylił i karę wg-mi er zoną Ostrow
skiemu zmniejszył do półtora roku1 więzienia, 
obszarnika zaś Daszewskiego Uniewinnił... — 
„wobec braku dowodu działania jego za wspóL 
ne:m porozumieniem się z Ostrowskim".

Urząd prokuratorski wniósł skargę kasa
cyjną, lecz Sąd Najwyższy skargę tę oddalił.

Tak Więc za .potworną zbrodnię torturo
wania robotnika szpicel policyjny skazany zo
stał zaledwie na półtora roku Więzienia, a ob
szarnik, który szpicla sprowadził i kazał ro

dnika torturować, został... Uniewinniony ! — 
Tak wygląda „sprawiedliwość Iwf'Polsce.

F u n d u s z  r o z b u o o w y  w  cyfrach.
i>n»u 19. U. m, odbyło się przy bardzo licznym 

korne łecic posiedzenie lwowskiego komitetu roz
budowy.

Wiceprezydent dr. Schleither zdawał sprawę z 
dotychczasowej działalności komitetu, która przedsta
wia s ę  następująco

Do dnia !9. „m . k o m le t zataRvit przychylnie po-
a a a  97, z której to ilości przypada
. c ,  2*i,p0,lil/l -na now® bntiowle, na tą- -na sumę
1.631.000 zł.

52 podać na wykończenie roz;poczętvch do
mów. na łączną aumę 2,126.000 /A.

12 podać na napbuklowY, na łączną siune 
-411.000 zł.

8 podań -  na rekonstrukcję, na Juczna sunie
133.000 72.

podftiu-a na dobudowy, nu fąc/na sunie
50.000 xk.

Razem okrągło 4,467.000 złotych.
sujmy p.^ypada: na* spółdzielnie 4S1.U00 zł. 

•a om.y akademickie, dom profesorów itd. 1,032 000

f e l l o o  ^  m in U 526-°°° M  osob: pryw atne.00* Ą. — Razem okrągło 1,467.000 zł
Na nadstawie ujchwał Kom. Rozb. Bank Go-no

Ja rstw a  a jo w e ^  wydał 54 prom es (, v r z c j ^

r ° wteT , w iącmej ~b k  P o s t a ł a  jeszcze do rozdziału m  po
czet funduszu rozbudowy sum a 167.000 zł ule i ta

03 ° ŚWiadCZCn*  L-Jiku Gosp. Ó S

zostanie w najbliższych dniach przyznana, tgk że przy- 
j znany za rok obecny dUt Lwowa fundusz rozbudowy 
będzie w zupełności wyczerpany.

S ogólnej ilości 54 prom es wydanych przez Bank 
Gosp. kraj. dotychczas zgłosiło się 39 petentów, któ
rym  wypłacono 727.000 zł., reszta w kryoeie 312.000 
to tych będzie mi w ypłacona w miarę postępu bu

dowy.
15 petentów , którym  wydano promesy™ na łącz

ną sum ę 2,J69.000 zł. dotychczas nie wypełniła usta
wowy cli warunków, wskutek czego przyznane un po
życzki nie m ogą być jeszcze wypłacone.

Ponieważ nie jest wykluczoncm. żc niektóre z 
tych 15 prom es nie zostaną zrealizowane a  ponadto 

] jest nadzieja, że dla Lwowa przyznanym  zostanie wtęk- 
jSzy lundusz na rozbudowę a przynajmniej miasto o jo 
będzie s;ę stara ło  komitet mimo wyczerpania do
tychczasowego funduszu uchwalił na ostatniem swem 
ios.edzeniu mc py/i-rywnć swych czynności i załatwił

■ około 60 dalszych podań na łączną sum ę około
■ 2,000.000 zł. z leju jednak zastrzeżeniom, że wypłata 
J pożyczek będzie mogła nastąpić tylko w m iarę 'oka
| /arna sij rozpo-r/ądzalnyc-h funduszów, 
j Między innymi uyhwalono przygnać znaczniejsze 
' pożyczki wielce syinp»ityc/Jicj kooperatywie bUdbwla- 
nej urzędników prywatnych „Strzecha", kooperatywie 

j „W łasny Don , podwyższyć przyznaną już pożyczkę
’ >■Sprężystość" kooperatywie oficerskiej. R. B.

Zgromadzenie ludowe w Sokalu.
i i i e c S ^ s  ’nitz 'fmVLl  Sokalu /w ołał
WT w  sa l i 'D o n n ZCv ^ n ^ S r o m a & e  , h  r lo -

7 >I? UI N a-< K inego  D u ż a  sa la  m o n  ara  
p o m ie sc ic  o k o ło  800  u c z e s tn ik ó w  b u ła  S o ł  
m o n a  sz c z e ln ie  s łu c h a c z a m i, w E dto  m u s i a ł o ,  fu l 
cha-c p r z e m ó w ie n ia  z kur yt a r  ze

Zebranie zaga- i jprzciwiodn/czył prezes n/ 
szej miejscowej placówki Iow'. Kościuk s e C /  
lan-artwał 1o\v!. Babij. Referat o sytuacji poli
tycznej j o groźnym kryzysie gospodarc m  
retęroWjat tow. D,r. Dręgiewicz. Mójwlca na- 
PKlnewai ostro obbtdę stronnictwa Chadeków, 
wśr/^ ,chcielit>y i W Sokalu mącie wódę, ażehy 
ści "Rodnych nęlóW łowić dla siebie korz\_ 
nćnJ‘* ~ i5Vać pieniądze zbierane od „opieku-
n °w  robotnika
m a » j i  przemawia? tow'. Sawka, k tó r y  

a-l zdrajców, organizacji Wodonosa »i

Schall era i wezwał ogół do piracy utświada- 
miającej i poparcia akejś zbiórkowej na rzecz 
stworzenia biblioteki przy m.:ejscoW‘em Kok P. 
P. S.

Odczytano następni rezolucję, Którą \ t- 
chwalono. P-zmiata ona następująco:

1) żadamy bezwzględne całkowite zacho
wani wszystkich zdobyczy społecznych klasy
robolniczej, pirzedewszystkiem 8 - godzirmego
dliia pracy, urlopów' robotniczych i ubezpie
czeń spioł ocznych.

2) żadamy odrzucenia wszelkich nilanówl 
oddających życie gospodarcze Polski pod1 dy- 
k 1 a I urę obcego kapitałb.

3) żądamy zaniechania polityk; która od
budową; wytwÓTzości sztma na falszyWu, i 
szkodliwiej drodze oszczędności jw) wydatkach

na pele produkcyjne i zwiększonego wyjzysku 
klasy robotniczej.

4) żądamy, odrzucenia polityki skrajnego 
protekcjonizmu1, który leży w interesie! poszcze
gólnych przemysłowców', lecz nie przemysłu 
Opąncie polnyKi handlowej Państwa na trak
tatach handlowych W szczególności żądamy 
odrzucenia ceł zbożowych, ceł na artykuły 
spożywcze pierwszej potrzeby oraz na surow
ce, potrzebne dla przemysłu krajowego.

5) żądamy, upaństwowienia tych gałęzi 
wielkiego przemysłu, w których kapitał p ry 
watny /wykazuje nieudolność do samodizielnega 
kierownictwa, pn^dewszystkiem przejmysfu! wlę- 
glowjćigo i cuk -owliiczeg-o.

6) żądamy zaprowadzenia kontroli pań- 
stw ôwtej nad produkcją przy 'współudziale kla
sy -obotniczej.

7) żądamy zmniejszenie ‘Wydatków na woj
sko przez skrócenie służby wojskowej, zmniej
szenie rocznego kontygentu rekruta i zanie
chanie rozrzutnej gospodarki w Min. Spraw 
Wojskowych.

8) żądamy zmniejszenia wydatków na od- 
minisfrację p ańslwoWą iMin. Spr. Wewn.).

9) żądamy bezwzględne ściganie i tępienie 
nadużyć urzędniczych.

10) niezależnie od ustawowych zasiłków 
pieniężnych dla bezpob.. żądam}' natychmiasto
wej doraźnej pomocy dla bezrobotnych przed 
zimą bezpłatnie węgla i kartofli

11) Wstrzymanie na czas kryzysu  dalszej 
podwyżki kom ornego , zupełnego zawueszenlia 
kom isji bezrobo tnych  i W strzymania podatku 
lokatorskiego.

12) Obniżenie stopy poda/ku dochodowego 
od płac i uposażeń służbowych.

13) Rewizji wfaloryzacji ‘rent ubezpieczenia 
od wypadku i na starość.

14) Wy Konanie ustawy o rozbudowie miast 
celem ożywienia ruchu budowlanego.

15) Obniżenie ceny węgla i cukru
16) zahamowanie drożyzny przez zaprowa

dzenie rzeczy wistej kontroli cen w  hurcie i 
detalu.

Powyższą rezolucję przyjęto jednogłośnie 
pirzez podniesienie rąk do góry. 

i Na zakończenie odśpiewano „Czerwony 
j sztandar i gdy naród1 do aoju" i na tem roz

wiązano zgromadzenie.
Po zgromadzeniu' odbyła się konferencja 

j Wydziału PPS z Dr. Dręgiewlczem, która 
I przeciągnęła się od 6-tej do 10-tej g. wfiecz. 
i Zaznaczyć należę, że w  niedzielę 18 bm.
' urządził komitet PPS zbiórkę uliczną datków 
pieniężnych na celfe kult .-oświatową, a nasi 

; wyżsi panowie, jak rasiee sądu pow. ‘wł Sokalu 
; p. CieczkiewScz, wreszde nacz. ulrzędu skarb. 
1 w  Sokalu p. Koloński i jego mości utul- w ha

bicie, odmówib datku powiadając: ,,że im nie 
potrzeba oświaty robotniczej 1!!

S its ra tu ra ,  nauka , sztu&a.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W ELW O W IĘ. 

Piątek, c godz. 7.30 „Codziennie o 5-te 
Sobola, o godz. 3 popo? „Zaczarowane koło" 

(przedstawienie dla młodzieży szkolnej).
Sobota, o godz. 7.30 wlecz. „Dziewczyna z Za

chodu". (Premiera).
Niedziela, o godz. 3.30 popol. „Uciekła ml prze

pióreczka..." (po cenach zniżonych).
Niedziela, o godz. 7.30 wlecz. ..Dziewczyna z Za

chodu".
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna^ 

Piątek, o gódz. 7.30 ,Je j W ysokość Tan~>rka‘ . 
Sobola, o godz. 3.30 popoł. ..Dwaj mężowie Paru 

M arty" (po cenach zniżonych).
Sobota, o godz. 7.30 „Śpiewak własnej ruedoi 
Niedziela, o godz. 3.30 popol. ..Noc Anton,." 

(po cenach zniżonych).
Niedziela, o godz. 7.30 wlecz. Śpiewak własne---

Liiedioli".

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIM PEL
ul. .Jagiellońska I. 11). 

Gościnne występy Adeli i Samuela Lerescu. 
Piątek, o godz. 7.45 wiecz. „Piewca swej niedoli". 
Sobota, o go da. 3.30 popol. „Zycie w Nowym 

Jorky".
Sobota, o godz. 7.45 „Piewca swej niedol
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świeżo ogłoszone* wyniki .ankiety zorganż- 
zowanej przez Związek Spółdzielczy w1 Belgji
0 wpływie kooperacji na ceny i wypiek chleba 
pozwalaj;;c wyprowaJzić dość ciekawie wnioski. 
Spółdzielnie wypiekają zwykle jieden gatunek 
chleba zwykłego i jeden Iuksulsoiwlego, piekar
nie prywatne natomiast Av'yrabiają najrozma
itsze Łypy i gatunki. Stwierdzono, że wszę
dzie gdzie istnieje piekarnia spółdzielcza na
leżyta Waga chleba zostaje utrzymana przez 
prywatnych pirzedsiębiorców1 W małych mia
steczkach i wsiach, ipiekarze okradają spożyw
ców1 na wadze do 100 g,r- na k'g. i powstające 
kooperatywy obniżać .muszą dla skutecznej 
konkurencji wagę do 1850 'g’r- zamiast 2 kg".

Pomimo niższych cen kooperatywy zwra
caj ą członkom od 1 do 7 ccnl. na kg. zakulpio- 
nego chleba, zużytkoWując także duże sumy 
na yeic społeczne- Wszystkie piekarnie, prywatne 
musiały zastosować zwroty od zakupów, lecz 
piekarnie spółdzielcze zrzeszają 200 tysięcy ro
dzin. jeżeli przyjmiemy spożycie na rodzinę
1 kg i zwrot tylko 2. cent., to okaże się, że 
oszczędność oczna wynosi t ‘5 miljon, frank, 
minimalme.

Reasumując, wyraówadzić możemy wnio-' 
sek, że w  dzisiejszym stanie organizacji, piie- 
karniclwo spółdzielcze w71 d'uzej mierze' kon
troluje cały rynek chleba w Belgji-

Rok ubiegły zaznaczył się w angielskim ruchu 
Spółdzielczym dużym  wzrostem członków i obro
tów. Statystyka Unji wykazuje w końcu roku 1.752 .6321  
członków należących do związkowych stowarzyszeń 
c a  oznacza przyrost w stosunku do 1024 roku -  

i 13*3.612 członków.
Około 19 imljonów ludności zaopatruje si.j w 

; sklepach spółdzielczych i I o w  pokaźną ilość artv- 
! kulów. Przeciętny zakup roczny wynosił na jednego 
j członka yv Airglj* — frtnl. szteri. 37,23 czyli 930 zlo- 
jlych, w Szkocji tum. szierl. 52,0.1 czyli 1300 złotych.
: Ggó'ny obrót stowarzyszeń wzrósł w 1921 roku ,q_ lunk 
szteri. 9,587.787 czyli o 6 procent. Ogólna liczba p-a- 

jcowników zalirndnionycb w ruchu spółdzielczym v,y- 
! noiSij(ai z (końcem 1921 roku — 137.668. W zrósł obrolów 
] i własnej produkcji wykazały również hurtownie spół- 
j dżieleze.

W Auglji i \ \ ralji na 100 mieszkańców wypada 
j}0,37 członków zrzeszonych w spółdzielniach, w Szko
cji 13,58 członków.

W SP F Y W A C U  OH GANI ZA- 
w piątek, dnia 23. b. m. o

ja
|  wiers*. B ttw . 1 s z y i t ę ’*™ snrytófi :t* M utant
•j U - • ) £ .  Nstdc-słaas Zi. — 36, w teksci* 22.

S p e s i e g  p a r ly jo fe .

* KONFERENCJA 
CY.TNYC1I odbędzie się 
godz. G.30 wieczorem w lokalu przy ul. Syksluskiej 

| l ,  21, II p. Uprasza się Iow Bednarskiego, Ceglowskie- 
f go, N ahoniego i Żelas/kiewitza o punktualne przybycie.

O  G Ł O S Z E N I A .

P. Andruchow icr —  Inż. E. R slland —  Inż. W ł. W rażaj

RYSUNK* MASZYNOWE
ICH WYKONANIE I CZYTANIE

z przedmową 

E. P. GElSi.ERA prof. Politei.h Lwowskiej 

Cera 4  zł. 80 gr. 

poieca

KSIĘGARNIA LUDOW A
L w ó w ,  S j t a j f H ł?  k y  2 .

J C a s s i s a t k a i f l

X POSIEDZENIE KOMIKI! OŚWIATOWEJ PPS.- 
odbęcbie s ę  w piątek, o godz, 7 w;ocz., w lokalu R e
dakcji „Dziennika Ludowego", ul. Sykstuska 21.

Uprasza się wszystkich członków o punktualne, 
przybycie.

X ZkRZĄD ZWI ĄZKU I NWALI DÓW WOJEN-  
| N y r □ Rzeczypospolitej Polskiej1 Kolo Lwów prosi- 
i wszystkie osoby, klóre otrzym ały gwoździe panuąlko- 
j we przeznaczone do wbicia w drzewce szlandanf 
j Związku, a  dotychczas ich nie zwróciły o zwrot tych.
| że w czasie najkrótszym  pod adresem  Związku. Lwów.
’ ul. Ossolińskich 1. I I , I. p.

N* 1-ej *fcr. Z i, — -70 Drobne ogl. m  ałowo Z i. —  15 
Komunikaty Z i. — '48 , umiejscowi o 36%  drofcg

K a l o s r e  i ś n i e » | r >  > *ce n a d e s z ły
do

C e n y  za ch ę ca ją co  n isk ie . 957—2

szwitaSsii oryg. „TSETHRB*
HAGAZYNU „ C H Y C “
Lwów, L. SAPIEHY 27. —  Tel 28 02  

fPW* Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą za pobraniem*

S i n a  kar,§ zw olnienia na literę D, na nazwisko 
L l lc j  Bronisław Zubrzycki, wydaną w- P. K. U.Zgubi

L w ów  — unieważnia się.

S p e c ja lis ta  chorób płuc, s e rca  i żo łądka

Dr. F E L I K S  H f l H N
Lwów, G ródecka 4 6 . — Teł. 8 3 4

rze św ie tlan ie  Roentgenem. Leczenie lam pą »3 o llu x«  1 lam pą  
kwarcową. 925—1

"tó ;

PRZEPISY SŁUŻB0 QE!
DLA KONDUKTORÓW  PR ZY  

POCIĄGACH OSOBOWYCH

CENA 2  ZŁ. poleca CENA 2 ZŁ.

K S I Ę G A R N I A  L U D O W A
Lwów. ul. S Z A JN O C H Y  2.

przedstawicieli Powszechnej Spółdzielni 
S p o ż y w c z e j  pracowników naftowych 

w Borysławiu
odbędzie się

ui sobotę 31 października 1925, o godz 
5-teJ pupoł, w sal! Daru LuifcuiEgo 

w BorjMaułlu.
PORZĄDEK DZIENNY:

1 Odczytanie protokołu z ostatniego Walne
go Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie Zarządu za I półrocze.
3. Zmiany niektórych punktów s.atutu.
4. Wnioski i interpelacje.

W myśl statutu uchwały będą ważne 
bez względu na ilość obecnych

963—1 Zarząd. I

KROTKI ZARYS

GEOGRAFJI KOLEJOWEJ
dla użytku

Pracowników kolejowych —  do egza
minów zawodowych. - -  Cena I zł. 50 gr.

poleca

K S I Ę G A R N I A  L U D O W A
I Lw ów , ni. S Z A JN O C H Y  2.

bezpłatne ogłoszeń a d'a poszukujących pracy.
F-srcbótnym — nie mającym biur pośrednictwa urlcy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu s ł ó s .

OZUKAM ZAJĘCIA naprawy bielizny, cerowania i szycia  
®  po bardzo niskich cenach. Stanisława Kupiecka, ulica 
Nakielaka 19, II p na prawo.

IłC ZEN  8 kl. gimn. poszukujft lekcji. Specjalność: łacina, 
”  niem ńckie, polskie, nauki przyrodnicze. Zgłoszenia do 
Admin. »Dzien. Lud.* pod .W ynagrodzenie m inim alne*.

| |  DZIEL AM LEKCJI gry na skrzypcach po cenach przy- 
”  stępnych (10 z ł mies.J. —  Zgłoszenia u p. Sw atonia, 
Rzeźnicka 7.

M Ł O D Y  POMOCNIK z działu ki łon. śniadankowego pos u- 
kuje posadę w  tym zawodzie. Łaskawe zgłoszenia pod 

>Fachowiec«,

INTELIGENTNA PANNA żyd. przyjmie posadę do dzieci 
* za utrzymanie i m ieszkanie. Zgłoszenia „Dzienik L u d 1 
»Intelige'.itna«.

p A N N A  PO MATURZE sem . poszukuje lekcji. — Zgłoszę 
■ nia pod »Matura*.

sbaktapeft lewa***. * Cfcd, gfciJMJUfcLA&ś hżkALAK — Druk. Lud, Sp- Tow &X7yd., Lwów uł b, Sapiehy 77 —  Teł. 406.


